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Pismo poświęcone pszc zeln ictw n i ogrodnic twu.

Kok VI.  Lwów Sierpień  1880 . Nr. 14. i 15.

Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca w objętości jednego arkusza. Przedpłata 
roczna przesyłana  wprost  do redakcyi lub w drodze księgarskiej (w War 
szawie pp. Gebethner i Wolff) wynosi wA us try i 2  złr. W Niemczech 
4  marki. W Ces. Ros. i Król. Polsk. wraz z przesy łką Rs. 2  kop. 5 0 .  
Dla szkół 1 zł. 7 5  ct. — Dla Lwowa skład w handlu nasion p. T. Łuckiego.

Treść: Dr. Erazm Schwab: Kilka uwag o zakładan iu ogrodów szkolnych. 
<tłóm. St. Myszkowski). — J. Kokurewicz: O nabiale. — Dr. Ciesielski: Działanie 
nawozów na rośliny. — Korespondencye: Stan  pasieki p. St. Dobka w Czarnokoń- 
•cach wielkich. — Stan pasieki szkolnej w Czarnokońcach w. — J. Konarski . — Je-  
zierna. — Ruch Stowarzyszeń: Oddział Tarnopolski Galie. Towarzystwa pszczelniczo- 
ogrodniczego. — Ogłoszenia.

ll.l l ■■ llll r .  « r .1?IP r o ś b a .
Z niniejszym numerem rozsyłamy do krajowych prenumeratorów karty  kore

spondencyjne z odnośnemi rubrykam i celem zebran ia dat  statystycznych; upraszamy 
o łaskawe ich wypełnienie podług możności i odesłanie.

Kilka  aw ai  o zakładaniu oiroflów szkolnych.
Nap isał  Dr. Erazm Schwab.

(Przet łóm aczył z niemieckiego Stanisław Myszkowski).

(Ciąg dalszy).

Pożądanem byłob y jeszcze, aby w każdym, niezaobszernym 
kra ju znajdował się a raczej ustanowiony by ł osobny rzeczo
znawca, któ ryby w porozumieniu z władzami szkolnemi wyrab iał 
plan y dla każdego, zakładającego się ogrodu — oczywiście na 
podstawie danych wskazówek. Szkoły uboższe możnaby nadto ob
dzielać roślinami i zrazami, czerpanemi z jednego centralnego 
ogrodu publicznego, na ten cel ustanowionego. Każdy ogród 
szkolny może otrzymać bezpośrednie wsparcie — zwłaszcza w cza
sie swego zawiązku, od Wy działu  krajowego, od politycznych 
i szkolnych władz wszystkich stopni, potem z ministe ryum ro l
nictwa , a nawet z zakładów agronomicznych i Towarzystw dla
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mogą na-

runków dla ogrodów w nasionach

V'

zrazów i

kultu ry krajowej. Bezpośredniem wykonaniem planów mógłby 
się zająć w odnośnym powiecie lub okręgu  ogrodnik, odpowie
dnio przez kraj wynagradzany, któ ryb y nadto i do innych czyn
ności korzystnie mógł być używany.

Dopokąd jedn ak urządzeniem ogrodów szkolnych ani pań 
stwo, ani kraj bezpośrednio  nie zajmie się, —  tylko jak  dotąd  sprawa 
ta w ręku gminy, lub nauczyciela spoczywać będzie —
uczycielom posłużyć następujące wskazówki: Nie rozchodzi się- 
tu o to, aby gminy robiły wielkie ofiary pieniężne, tylko  aby  
obudzić rozumny współudział i żywe zajęcie się ogrodami szkol - 
nemi u całej ludności. Nauczyciel powinien się starać za współ
udziałem osób sprzyjających szkole, uzyskać jak  najwięcej poda- 

roślinach, a jak  najmniej na
ruszać w tym celu kasę gminną, zwłaszcza, gdy kasa uboga. 
Między innemi powinna : 1) gmina sprowadzić dobre nasiona ro
ślin ekonomicznych, technicznych, warzywnych, ziarnka owocowe, 
dziczki, zrazy i szczepki do obsadzenia gospodarskiej części ogrodu. 
2) Nauczyciel powinien zająć się z dziećmi zbieraniem roślin 
polnych, leśnych, wodnych i t. p. do zapełnienia części botanicznej, 
ogrodu. 3) Należy udać się do botanicznych ogrodów, aby stamtąd 
wyjednać sobie trudne do otrzymania rośliny  trujące, lekarskie  i 
inne, które wprawdzie znajdują się w kraju, ale ich nie ma w okolicy ; 
tak n. p. niektóre użyteczne trawy, roślin y górskie, rzadko up ra
wiane rośliny tecbniczne, niektóre zaaklimatyzowane pożyteczn
rośliny , krótko mówiąc takie rośliny, których w handlu trudno, 
albo znpełnie dostać nie można. 4) Należy obejść wszystkich 
przy jació ł ludu, szkoły, miłośników przyrody, oraz ludzi stoją
cych na wybitniejszych stanowiskach, a mających wpływy w gmi
nie szkolnej lub powiecie, jak  posłów, obywateli , k lasztory,  rząd 
ców dóbr i lasów i t. p. aby od nich uzyskać, ile się da, drz e
wek dzikich, nasion kwiatowych, kwiatów trwałych, warzyw i 
t. p. W kraju naszym nie zbywa na ludziach, u których idea 
takich ogrodów szkolnych znajdzie rozumne uznanie, otwarte serce, 
otwartą rękę, a nawet i kieszeń. Nauczyciel nie powinien tracić 
nadziei i odwagi, chociażby tu i owdzie odszedł z koszem. 5) Udać 
się należy  do c. k. Ministeryum rolnictwa i do towarzystw go
spodarsk ich i ogrodniczych o wyjednanie nasion warzywnych,  

szczepów, dla odnośnej okolicy odpowiednich.
Niech nauczyciel nie lekceważy sobie założenia takiego ogro-

du, niechaj poradzi  się praktycznych ludzi, niech zasiągnie zda
nia mężów fachowo wykształconych, Towarzystw, aby mógł gmi-
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nie przedstawić jasno i gruntownie korzyści, jakie z założonego 
ogrodu w przyszłości mieć będzie.

Gmina atwiej go zrozumi, gdy jej przedłoży i objaśni plan  
przyszłego ogrodu o ile możności piękn ie kolorowany. Kto w po
dobny sposób, przy zakładaniu  ogrodu postępował — ten stwie r
dzić może, jak  łatwo dobrym  i pięknie kolorowanym planem mo
żna otworzyć kasy gminne i pryw atne  — zwłaszcza gdy towa
rzyszy temu żywe i gorące słowo.

*% *

Gdy już przyjdzie do rzeczywistego założenia ogrodu , to 
grubsze roboty wykonują najęci przez gminę rob otn icy ; pracę 
zaś czysto ogrodniczą wykona sam nauczyciel chętnie, przyczem 
starsze dzieci wesprą go z przyjemnością. Dzieciom podoba się 
nawet i taka  robota, jak  : wykładanie ścieżek kamieniem, gruzem 
i cegłą, wyrównywanie i wysypywanie piaskiem — równa
nie grządek, urządzanie raba t, sianie, sadzenie i t. p. Gdzie ro 
dzice stawiają w początkach trudnośc i — wkrótce zezwalają, gdy  
widzą, że dzieci nie zmuszone, lecz same z ochotą, obok nauczy
ciela pracu ją. Trudne  do zwalczenia przeszkody napotka nau
czyciel tylko  w tych miejscowościach, gdzie rodzice, w skutek 
ubóstwwa zmuszeni są starsze dzieci, a nawet dziewięcioletnie, po
syłać na ciężki zarobek, lub używać ich do pomocy w gospodar
stwie własnem.

•» **

Dalsze roboty w gotowym już ogrodzie wykonują  uczniowie 
i uczennice klas wyższych, niektórym z nich można polecić ho 
dowanie i pielęgnowanie roślin i grup  (na polu  doświadczalnem). 
Sposób zużytkowania pod względem naukowym nie przedstawia 
żadnych trudności, skoro nauczyciel podzieli pracę  w ogrodzie 
i zastosuje naukę i objaśnienia do pojedyńczych klas. Wkró tce 
wyrobi sobie pomiędzy starszymi uczniami zręcznych pomocni
ków do pracy — a wtedy z młodszymi mniej będzie już miał  
trudności,  gdyż pójdą chętnie utorowana drogą  za przykładem 
starszych. System wzajemnego pouczania się, tak często ośmie
szany, znajdzie w ogrodzie szkolnym najszczęśliwsze zastosowanie, 
skoro tylko materyał przyrodniczo naukowy tak będzie rozdzie
lony, aby  ogród szkolny w każdym kieru nku mógł być wy 
zyskanym.

*



196

Pod ział pra cy około ogrodu pomiędzy chłopców i dziewczęta 
powinien być zastosowany do płc i i siły . Dziewczęta zajmą się 
przeważnie podlewaniem, plewieniem, sianiem i sadzeniem; będą 
mia ły pieczę około warzyw i kwiatów, do nich przeważnie na
leży hodowanie poziomek, truskawek, malin, czyszczenie i prze
chowywanie nasion, a do starannego rozgatunkowywania i czy
szczenia tychże, bardzo wiele przyczyni się dziewczęca cie rpl i
wość ; ich zgrabnym rączkom najpewniej powierzyć można przy 
wiązywanie roślin  do palików i inne lżejsze prace,  lecz i 
trudniejsze czynności, jak  przyrządzanie łyczka,  wyplatanie mat 
do obwijania roślin na zimę, grabienie grządek i trawników, 
uszlachetnianie drzew, pielęgnowanie krzewów owocowych i drzew 
karłowych  i t. p., znajdą w nich równie chętnych miłośników. 
Słowem, dziewczęta nie ustraszą się przed żadną pracą , byle  t yl 
ko nie zakrawało to na pracę wyrobniczą.

Do chłopców należą cięższe roboty, ja k: kopanie i grabie
nie grządek, sadzenie i uszlachetnianie drzew i krzewów, czy
szczenie i pielęgnowanie drzew, wyplatanie koszów na ochronę 
drzew, wyrabianie palików i pisanie tabliczek dla roślin, do nich 
należy wożenie ziemi, piasku i t. p. taczkami, noszenie wody do 
podlewania w odleglejsze części ogrodu, uprawa zbóż i traw pa 
stewnych, oraz .n iektóryc h roślin przemysłowych na polu doświad- 
czalnem — w ogóle wszystkie te robo ty, które w każdym zwy
kły m ogrodzie wykonuje gospodarz a nie gospodyni.

Mniejsze dzieci można użyć do podlewania. Lubo przy 
tej robocie nie obędzie się bez pomocy starszych, to przecież 
ucieszy malców niezmiernie, że i one są czynne i że czemś przy 
służyć się mogą. Do plewienia używać ich nie należy, bo to wym a
ga i siły  i pewnej znajomości roś lin.

We wszytkich dzieciach można najsnadniej w ogrodzie  szkolnym 
zaszczepić zamiłowanie do pięknej  prz yro dy i według wy
kształcenia i sił cielesny ch przyzwyczaić je  do pracy.

*

A teraz panowie nauczycie le! czyż chcecie mieć jeszcze 
dłużej szkoły  bez ogrodów szkolnych  ? A wy gm iny  ! czyż nie 
uznacie, że ogród szkolny jest nieodzowną częścią  składową szko
ły  ? Dajcie więc szkole to, co do niej nale ży ! (C. d. n.).


